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GAZETA LWOWSK 


We Środę 


WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


— Z Wiednia. — i 

Przyiemną zapewne będzie rzeczą akcyio- 
Maryjuszom pierwszego Austryiackiego towarzy- 
stwą ogniowego , nieimnićy i właścicielom real- 
"R0Ścj w tym Instytucie zabezpieczonym, iż po 
upływie pierwszego półrocza b. r. odbiorą u- 
Przednio wykaz stanu tego Instytntu, póki 
właściwe ukończone rachunki z początkiem przy- 
szłego roku, trzeciemu zwyczaynemu Jeneralhe- 


mu Źgromadzeniowi Akcyionaryiuszów nie będą . 


Przełożone i wtedy publicznie ogłoszone. | 
W odwołaniu się do wyeiagnionych z KSią- 
tek towarzystwa podań, znaydniących się w prze- 
łożonym do d, 1. Lutegó b r. wykazie docho- 
Wi w wykazie maiątki towarzystwa przy za- 
„ Mończeniu rachunków 1825, wpływa co na- 
ępnie : 
© istotniego w dniu 31. Grudnia 1825 zabez- 
pieczonego kapitałn 17,633,161 ZR. 8 kr. 
Począwszy od 1. Sty- i 
cznia do 30. Czerwca 
T. b. weszło częścią 
przez nowe członków 
Przystąpienie, częścią 
Z przedłużenia upły-" 
nionych zabezpieczeń 12,576,874 ZR. 24 kr. 
ee Razem 29,212,035 ZR. 32 kr. 
Zas przez uplynienie da- 
wnieyvszych dokumen- 
tów ugodę zawierią- 
tych (Polizzen) oupa- 
4,121,868 ZR. 47 Kr. 


dło z zabezpieczenia 


uk, iż wd. 30, Czerwca 
b. r, było istetnie za- 
bezpieczonego kapi- 
Bi A g . . . 25,090,366 ZR. 45 kr, 
A zatem zabezpieczony 
kapitał w _ ostatniem 


półroczu omnożył : 

sięo . . y + + 455,005 ZR. 57 kr. 
Dodaymy do powyższych 29,212,035 ZR, 52 kr. 

üpiyniona z rokiem 


przeszłym ilość na do- 
tmenta zabezpiecze- 


nia (Polizzen) . . - 1,854,630 ZR. 24 kr. 


wN 88. 


wypadnie przeto, że to- 
warzystwo od począt- 
ku swoich zatrudnieńh 
przez 17,573 Polizzów 
zabezpieczyło wartość 
kapitalna 


2. Sierpnia 1826. 


ma. 


31,066,665 ZR. 56 kr. 


Z nagród z rokn przeszłego ra przyszły rachu- 


nek przeniesiono . . 
W ciagu ostatniego pół- 
rocza z zabezpieczenia 
na czas dłuższy i krót- 
szy weszło , . . , 


- Zatem wszystkie nagrody 


ieniężne do przy- 
T porachunkn A 
zdolnione dochodzą 
ilości md e casa 
Jeżli dodamy do tego w 
roku przeszłym do zu- 
pełnego rhchunku to- 
warzystwa przypadłe i 
istotnie porachowane 
nagrody „ . , . . 
okaże się zlego od po- 
czątku działah towa- 
rzystwa (18. Paździer- 
nika 1824) cały wpływ 
w nagrodach wynę- 
szący 7, . w, | 


Za szkody pożarów , wynagrodzenia 
nia i zezwolone nagrody musiało 


stwo zapłacić a . . 
Jeżli dodamy to, co się 
zapłaciło za te same 
rubryki r. z, . . . 
zatem cały wydatek towa- 
rzystwa w tym wzglę- 
dzie od początku iego 
działalności  okazuie 
i się . . . . . - 


142,400 ZR. 34 kr. 


105,566 ZR. 29 kr. 


247,767 ZR. 3 kr, 


40,504 ZR, 55 hr. 


288,27: ZR. 58 kr. 


za zniesie- 
towarzy- 


44,000 ZR. — kr. 


19,190 ZE. 51 kr. 


Z nh 
63,190 ZR. 5+ kr. 


Podług tego formnie się nakoniec w sposobie 


następuiącym uprzedni 


wykaż maiątku pier- 


wszego Austryiakiego towarzystwa ogniawego 
w d, 30. Czerwca 1826: 


X 


—— 


Zapisów długu Mkcyionaryiuszów 2000 pe 700 
oE scagć GZ 1,400,000 ZR. — kr, 
Składki Akcyyney 2000 

po 300 ZR. w goto- 
WIZE e%... 2 
Funduszu odwodowego 

z r. 4825 , . 
Procent weszły od ka- 

pitału w gotowiźnie 
Nagroda 
w pie- 
niądzach 


600,000 ZA. — kr. 
7,037 ZR. — kr, 
23,375 ZR. — kr, 


247,767 ZR. 3 kr, 


Po od- 

ciagnie- 

niu za- 

płaconych 

szkód 44.000 ZR,—kr. 


203,767 ZR. 5 kr. 
Główna Summa 2,234,180 ZR. — kr. 


Z czego potrącić tylko należy koszta zarządu 
ostatnich 6 miesięcy. 

Zatem maiątek czynny służący towarzyskim 
zabezpieczeniom za rękoymiia , składa się wię- 
cey iak z 2,225,000 ZR. w M. K., między kó- 
rym mak gotowizny więcćy iak 825,000 ZR. w 


W Wiedniu d. 28. Lipca 4826. 
Z Dyrekcyi pierwsz. Austr. towarz. ogniowego. 
. N. Herz, Jan Mayer, 
pierwszy Dyrektor. Dyrektor. (G, W.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Ameryka Hiszpańską. 


Gazeta wychodząca w Karrahas, E? Colum- 
biano, zawiera z d. 20. Maia, eo następnie : 

» Wcezoray wieczorem przybył tu Jenerał 
Paez, otoczony zacnemi członkami Mnnicypalno- 
ści, którzy aż do Autimona naprzeciw niego byli 
wyiechali. Wyraz publicznego głosu przy tey spo- 
sobności był nie do zapoznanią, Powietrze na- 
pełniał odgłos: Niech żyie Rzeczypospolita! Niech 
żyie Boliwar! Niech żyie Jenerał Paez! Woysko 
liniowe i piechota i jazda milicyi narodowey stały 
pod bronią, a dzwony kościołów wydawały od- 
głosy. Zaraz po przybyciu poprzylepiano znaną 
duż odezwę. - 

Taż sama gazeta umieściła oraz. dość ob- 
szerny artykuł o korzyściach z „Konstytucyi fede- 
racyyney pochodzących. : 

Z Marrakas donoszą pod '3. Czerwca, że 
Jenerał Bermudez ogłosił Jenerała Paez za bun- 
townika i zdraycę i gotnie się przeciwko- niemu 
wyruszyć. 

Podług Globe opowiada pewien podróżny, 
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który Peru w d. 20. Marca opuścił, że Boliwat 
bawił podówczas w Limie, lecz mowiono, iż p° 
otworzeniu Kongresu znowu do wyższego Peru 
owróci. Globe sądzi, że wypadki zaszłe w Ko- 
umbii może go skłonia, do odmiany iego postā- 
nowienia. (D. 


Wielka Brytaniia i Irlandyia. 


O przyczynach, które Króla Birnanów znie- 
woliły nieprzyiąć zawartego pokoiu, zeznanie Kom- 
amissarza woiennego Birmańskiego iako iehca rzut- 
ca nieiahie światło. Z tego pokaznie się, Że 
zaraz po zawarciu pokoiu wysłani dway Sinda- 
rowie z warunkami do Króla, nie namienili nic 0 
uwolnieniu ieńców woiennych , czego Anglicy żą* 
dali, a oczem Krói innym sposobem się dowie- 
dział. Posłał zatem kogoś, aby się wywiedział 
o okolicznościach różnicy tych podań. Przytem 
upływał czas do ratyfikacyi wyznaczony, a ukła 
daiacy się o pokóy, nie maiąc odpowiedzi od Dwo* 
ru, przelękli się, gdy im Anglicy oznaymili, że 
nocy następuiącey kończy się zawieszenie broni: 
Mieli qni w+prawdzie 4,laków rupii w ręku fiak9 
pierwsza wypłatę kosztów woiepnych , nie ważyli 
się atoli ratiikować ugody bez zatwierdzenia. Po- 


stanowili zatem w razie zaczepki nieodpowiadać 04 


wystrzały Anglików; lecz gdy ogien począł być 
mocnieyszym, przyszło do potyczki. Birmanie; 
którzy tylko 20,000 ludzi, półowę muszkatami 
uzbroionych mieli, zmuszeni byli, opuścić Mel- 
loun. Oprócz tych stoi ieszcze 10,000 ludzi pod 
sprawą szwagra królewskiego w Czalate. Król ka- 
zał wszystkie swoie złoto i śrebro w sztabach 
wybić na pieniadze dla woyska, i dla tego nie W 
stanie zapłącić summy traktatem oznaczoney. 
Gazety Madraskie do d. 5. Marca donoszę 
o nowo rozpoczętey kampanii przeciwko Birms 
nom co następuie: Angielskie woysko posuwa się 
w kray nieprzyiacielski. W twierdzy Meloun, 
wziętey w d. 18. Stycznia, znaydował się traktat 
pokoiu między Anglikami a Władzcą Birmanów» 
który nawet do stolicy do zatwierdzenia nie był 
przesłany. Przy zdebyciu twierdzy dostał się w re- 


ce Anglików koń brata Cesarskiego, sam zaś Kiąż? 


ma być raniony. Woysko Angielskie zniosło 
twierdzę. W tey twierdzy zabrano 40 be- 
czek prochu, 2006 sztuk broui, 80 sztuk dział» 
pewna sumumę pieniędzy i dużo zboża. Twierdza 
ta umocnionąa była podług sztaki, i nieprzyiacielć 
mieli ia za niedobyta. Rozpoczęcie się na nowo 
kampanii uspokoiło mieszkańców Rangoonu, którzy 
przez oddanie tego miasta dotychczasowemu ich 
Władzcy (Cesarzowi Avy} obawiali się złego 0 
beyścia, i dla tego wszyscy zbierali się do iedn€ 

o z miast, które traktatem pokoiu Kompanii od” 
stąpiono, przenieść, teraz zaś są uspokoieni. Woy” 


| 
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sko Angielskie cierpi wiele z powodu wielkich 
s Seczów; wszczęły się w temże choroby, a na* 
aj w rozmaite potrzeby nie iest należycie opa- 
e. Nieprzyiaciel dla uczynienia dywersyi, 
Ale się chcieć uderzyć na Arakan, coby; się 
m może powiodło, ponieważ tameczna załoga 
z ba i w niey choroby panuia. Nieprzyiaciel zbie- 
z do 40,000 ladzi z drugiey strony gór Ta- 
~u I ieżli iah zamierza, niebawem uderzy, tedy 
wiele dozna przeszkód. 

Podług wiadomości z Bhurtpore w Iudyiach 
gachodnich znaleziono przy zdobyciu tey twier- 
ed skarb znaczny, który rachnią do go lak rupii 
i 12—13000 funt. szt.) Też same listy donoszą 

Nadzwyczaynem dziale, które 102 funtowe kule 
Jtzucą, zdobytem w Bhurtpore, a które teraz 
lon; 7 przesłane do Anglii iako podarunek Kró- 

WI od Kompanii. Oprócz Bhurtpore utracili 
ysłajcy ku północy Indyiów wschodnich ieszcze 

lwar, ostatnie mieysce obronne w tey części kraiu. 
„ Jedna z gazeta donosi, że Sir Walter Skott 
ANowany został drukarzem królewskim w Szko- 
l (urzad Sinecure). 

na Dnia 5. Lipca, założyciel Sincapore Guber- 
sze i I dzieiopis Javy zasłużony Stamford Ruffles 
« tz tego świata. Umarł także znany ze swego 
gą gólnieyszego smaku, zamożny dawnieyszy po- 

dacz Fonthil Abtey, P. Farghar. (G. W.) 

u Gazeta Star mówie o adresie w formie pisma 
nego do właścicieli pożyczki greckiey i da 
"yiącioł grechich. Autor wyraża podziwienie 
Ole, że w Anglii zapał dla Greków ostygł, 
Podcząs gdy Francuzi swey litości i zapałowi ża- 
Y niepołożyli granicy. » Nie sądziemy (mówi 
r) aby zapał naszych współobywateli miał się 
nieyszyé, leez pewnie pieniędzy na pomoc da- 


1 


Sta 


MM mie użyto należycie i rachunki z tychże za- 
Adres ten wyraża, iż we Francyi zło- 
LO dla Greków 50,000 funt, szt., zatem dwa 


Mitane, 
RR tyle eo dla Jenerała Foy. To prawda, lecz 
ty więcey nierównie włożyliśmy pieniędzy w po- 
cehe grecka, i przez niepewność wypłaty dług 
uważać możemy iako składkę« Tu mowi 
© niedostatku urządzenia woyskowego w Gre- 
» i opowiada, że adres ów przekłada, aby 
Ćwnego wielkiego Jenerała Angielskiego prosić, 
Y się ndał do Grecyi, i wtym celu otwo- 
m; pożyczkę na 50,006 funt. szt. Adres wspo- 
tony wymienia tego Jenerała, który oraz iest 
Plitykiem, mianowicie Lord Bentinck , łecz Star 
gi” > czyliby Lord przyiał dowodztwo w Grecyi, 
Y zrzekł się naczelnego dowództwa w Indyiach 
*chodnich ze względu swoiego zdrowia. 
try; osucha i gorąca w Anglii wciąż ieszcze 
*ią. W Hull proszą odeszcz po kościołach. W 
*chestrze „doszło było gorące do 89* F. 


n 
Star 
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(25, 1/29 R.) a w Liverpoolu nawet do 93 SF. 
(29 1/59 R.) w Galloway tak poschło wszystko, 
że włościanie bydło swoie na łąkach codziennie 
dwa razy paść muszą. 

W Hrabstwie Sussex obrano znowu obu 
dawnych reprezentantów, PP. Bureł i Carlois, a 
liberalny Sir G. Webster, który wyborcom nie 
nie chciał dać ieść ani pić nie utrzymał się. 

(D. A.) 


Francyia, 


Sad Appellacyyny Paryzki (w przypadkach 
policyynyeh) w d. 14. Lipca po dwóch posłucha- 
niach i trzechgodzinnóm naradzania się potwier- 
dził przez Adwokata Rządowego zaskarzony wy- 
rok pierwszćy instancyi, który znanego Gregor 
(Mac-Gregor), byłego Jenerała w służbie Nowey 
Granady, a późniey mieniącego się: »Z Łaski Bo- 
żey KacykiemPoyaisów w Kraiu Mosquitówe, dwóch, 
Anglików iego Radców Stanu i iego Sekretarzów, 
iednego Francuza Od zaskarzenia o fałszywe czyn* 
ności uwolnił i dwa lata więzienia , na które iego 
Ajent Lehuby (autor planu, aby pod opieką Ka- 
cyka założyć osadę, zwaną Nowa Neustryia na 
brzegach Mosquitów, w Ameryce środkowećy ,) 
był wskazany, zimnieyszył na 3 miesiące. 


Dziennik Franćuzki z d. 10. z. m. zawićra 
następniący artykuł: »Z listu Admirała de Rigny, 
naczelnego Dowózcy stanowisk Francuzkich na 
morzu lLewanchiem, którego odczytanie (przez 
P. Villele) tak zaszczytne i iednozgodne uczucie 
w Izbie Parów wzbudziło, widzieliśmy, że Ad- 
mirał ten odwoływał się do rozporządzenia król: 
ze Stycznia 1323 i do ograniczaiącey depeszy ow- 
czasowego Ministra Spraw Zewnętrznych (Wice- 
Hrabiego Chateaubrianda). Jeden z naszych kor- 
respondentów w Grecyi przesłał nam takowey zu- 
pełny odpis, i nie dziwiemy się, że mógł ićy na- 
bydź , gdyż przesłana była dwadziestu sześciu Kon- 
zułom. Ponieważ księgarz Ladvocat zapomniał 
umieścić tey depeszy w tym tomie edycyi wszy- 
stkich dzieł P. Chateaubrianada, w htóréėy wszy- 
stho , co się dotyczć Grecyi zebrał, tedy sadzie- 
my , że temu nakładey czyniemy przysługę daiąc ma 
nowy dokument wypływaiący z wyimównego pióra 
Poety Męczenników , który w drugićy edycyi, ie- 
źli do tego przyydzie, umieścić może. W edy- 
eyi wszystkich dzieł nie może nie być zapomnia- 
nem nawet same sprzeczności.« 

»Okólnik Ministra Spraw Zewnętrznych , co 
się dotyczć król. Rozporządzenia, które zakazuie 
handlu niewolnikami, obeymuiacy obiaśnienia te- 
go zakazu, przesłany Konzulom Francuzkim w Sa- 
lonie, Atenach, Napoli di Romania, Koron, Pa- 
trąs, Arta, KManei, Kandyi, w Irapezuncie, przy 


Dardanelłach, w Smyrnie, Scio , Rodzie , Aleppo, 
Ładakiah , Tripoli w Syryi, Bairut, Akrze, na wy- 
spie Cyprze, w Alexandryi, Tripoli w Państwie 
Barbaryyskiem, Tunecie, Bonie, Oranie i Tan- 
gerze.e| K ' 
»Rozporządzenie to, Mości Panie , do wy- 
konania którego masz WPan się przyłożyć, ściąga 
się iedynie do szczególnych okoliczności czasu , 
i w żadnym sposobie nie może być zastósowane 
do transportu niewolników, których Turcy tak w 
Kairze , iakoteż w Tripoli w kraiu Barbaryyskim, 
w Czerkasach i Georgii do swoićy osobistey słnż- 
by i swoiego domu kupować zwykli, a którzy o- 
nym zwykle w podróżach towarzyszą.«*) A 
»Atoli korzystaiąc z tey sposobności, aby 
WPana względem tego ostatniego gatunku zwró- 
cić uwagę, iż dla uniknienia wszelkiego pozoru 
madwerężenia ustaw o handlu niewolnikami, nasi 
Kapitanowie okrętów kupieckich unikać powinni 
wszelkiego udziału do kupna lub sprzedaży czar- 
nych Afrykańskich niewolników , którychby na o- 
kręty brali, i że WPan we wszystkich przypad. 
kach, gdzie wspomnieni Kapitanowie odstapia od 
tych warunków , nie będzież zawidział ich pasz- 
portów , i dasz mi o tem wiadomość.« 
»Przyymiy WPan i t. d 
(Podp.) »Wice-Hrakia Chateaubriand.a 
- ` x (D.4.) 
P. Schmalz zastapi P. David iako francuz- 
kiego Jeneralnego Konzula w Lewancie, 
Dnia 10. Lipca giełda Paryzka odbywać 
się zacznie w nowo wybudbwanym pałac giełdy. 
Y - (G...) 
Królestwo Polskie, 


Odebraliśmy z Warszawy pewna wiadomość, 
że Xiażę Namiestnik Królewski, Józef z Wrzącza 
Zaiączek, d. 28. Lipca o godzinie 6ley rano 
życie zakończył. 

k Rossyia, 

Cesarz Jegomość dał nowy dowód swoiėy 
ścisłey sprawiedliwości przez rozporządzenie w 
d. 9. Czerwca do Kamitetu Ministrów wydane, 
w htórem rozkaznie co następuie: t) »Zalecić 
ckólnikien do wszystkich Gubernatorów cywiżl- 
nych w Państwie, iżby iak nayspieszniey żądali 


rozstrzygnienia toczących się spraw po wszyst- 


hich Sadach ich Administracyi podległych, szcze- 
gólniey osadzonych w więzieniu. 2) Nadewszy- 
stko Prokuratorowie Gubernialni obowiązani sa 


e) Gi, których w Tripoli i Kairzekupnią, Są czarnymi, 
inni zaś białymi , a liczba Mahometanow i Chrze- 
ściian prawie iednaka, ` z 

Przyp. Dzteńnika Paryzkiego. 
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wykonać tę Naywyzszą wolę, i w razie nie- 
dbałości Sędziów donieść natychmiast Mini- 
strowi Sprawiedliwośći , który udzielać będzie 
co miesiąc Monarsze wyiątków z tych raportów: 


3) Gubernatorowi Cywilnemu Simoleńskiemu dać. 


naganę za opieszałość, ziaką Sady w owey pro” 
wincyi toczące się sprawy odbywaią. (D. A, 


Korpus weyska Kaukazskiego działa ciągle p% 
myślnie przeciw zbuntowanym Czetszenom. Jene- 
rał Jermołow wyszedłszy d. g. Kwietnia z twiet- 
dzy Groznaia na czele 5 batalionów piechoty, 109 
kozaków, 9 dział artyleryi pieszey i 2 dział 8% 
tyleryi konnćy , przybył nazaiutrz do wsi Alkane" 
Jurt , zkąd postanowił otworzyć sobie drogę do 
wąwozów okrytych drzewami i przeyśdź rzekę So 
nia. Dnia 12. zaczęto las wycinać i roboty trwaly 
do d. 16. mimo częstego strzelania ze strony 89: 
rałów , których zawsze pokonano , a żołnierze n2% 
byli zasłonieni. Nieprzyiaciel wypędzony ze *% 
Rurtzali, którą woysko nasze zaięło, uderzył 
47. z dosyć znaczną siłą na tylną straż naszą ; le? 
otoezony przez strzelców naszych , musiał ucieka 
ze znaczną strata, będac wystawiony na wystrzał 
działowe. Jenerał Jermołow otrzymawszy d. 20: 
w posiłku 450 Kozaków regularnych, a 250 iaf* 


dy Czetszeńskićy i 2 działa artyleryi konnėy, zbli“ | 


żył się d. 23. do wsi Karz Czykinkaża, gd% 
mieszkańcy natychiniast się poddali. Nazaintrz ist 
da Czetszeńska odpędziła nieprzyiaciela , który © 
25. został przymuszony do ucieczki ze znaczół 
stratą przy wsi Urus- Martan. Tegoż dnia i 

dniach następnych zaięto się ścinaniem drzew% * 


d. 28. woysko weszło do twierdzy. Dnia a. M% 


Jenerał przeszedł Argunę przy Kan-Kale. Dnia 5. 
woysko usadowiło się przy wsi Bełhetaia, zk? 
w lesie przez równinę Teplin zrobiło drogę 
rzeki: — od d. 12. do 17. ścinano drzewa * 
kierunku wsiów Czestaia 1 Kermeniszuk aż do sp 
du Gór Czarnych. — W ciągu tych robot było 
kiłkokrótne strzelanie i zaszły czasikowe utarczk” 
w których nieprzyiaciel został zawsze ze stratą 0% 
pędzony. Dnia 18. woysko weszło do twierdzy: 
a w dniach 21. i 22. uprzatnęło drzewa z sław 
nego wawoza Kan-Kale, który przez to zamien: 
się w ogromną dolinę. Skutkiem tych działa? 
było poddanie się znacznóy liczby Czetszenó”* 
Z dwóch stron zrobiono nowe drogi, i wycięto 
drzewa, w rozległości przechodzacey wystrzeł 
karabinowy. Tym sposobem bardzo trudno b 
dzie nieprzyiacielowi aderzać niespodziewanie ©* 
woysko nasze i potćm się ukrywać. W tych © 
tarczkach straciliśmy tylko iednegc Oficera, i dwoć 
żółnierzy, którzy połegli; mielismy oraz dwoóć 
Oficerów i 36 żołnierzy ranionych. " (A4, IV.) 


Bedakcyia Józefa Bensy; Drukiem Piotra Pillera, 
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